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W iadom ośc i kraiow e.
Z  B e r l i n 3, dnia 10. Kwietnia.

W  Wielki  Czwartek przyiął N.  Król Kom-  
munią w kaplicy Król.  pałacu z rąk Biskupa 
Dra  E y l e r t .

N.  Król raczył Król. Bawarskim Radzcom 
Mui is te ryalnym P a n z e r  i B e l l i  d e  P i n o  
dać or de r  Or ła Czerwonego drugiey k lassy. '

N.  Król  raczył Barona  K a r o l a  W e v e n -  
l i c h o v e n - S i t t e r t  w Wolfskuhlen  miano­
wać Szambelanem.

Jego  Królewiczoska Mość W .  Xiężę M e -  
k l e n b u r g - S t r e l i c  odiechałjdo Neu-Strelic.

Wiadomości zagraniczne.
7  r . . .  A  ® s s  y a .

N. Cesarz^wróćfł^ J"* 1°* MarC3* ,  
Łwy w pożądanym stanie Z

W  n i e d z i e l  powróc ił  tu w dobrem  zdro­
wiu Jego  Króle wiczosfca Mość Xiąźe  A l ­
brecht  Pruski z orszakiem swoim.

D n ia  13. (£5.) umarła tu małżonka F e l d ­
marszałka H rabie go  Bybicza-Zabałkańskiego 
z  d om u  Baronowa T o r n o u w ,  Da m a  s tanu  
przy dworze N.  Cesarzowey,  przeżywszy tyl­
ko lat 31,  miesięcy 4 ,  dni  11.

Baron  A l b e d y h l ,  W .  Ochmist rz  dworu N .
esarza,  Kawaler  różnych  o rd e ró w ,  umar ł  

tu dnia 27. m. b.
Podłu g  naynowszych do n ie s i eń ,  nadesła ­

ny ch  wydziałowi  statystycznemu Minis ter ­
stwa spraw wewnęt rznyc h ,  znayduie  się po-  
clatkuiących żydów w państwie Rossy iskiern, 
w ogolnosci  422,440 mężczyzn .  Z  tych iest  
S>?27 kupców i hand lerzy ,  413,607 obywatel i  
i  cechow ych,  i 3,606 rolników.

N i e m c y .
O d  R e n u ,  dnia 24. Marca.

P o d  tym napisem zawiera G a z e t a  P 0 2  
W s z e c h n a  naitępuięcyartykuł;  „Lub o obe«



376

cne wypadki  w P a r y ż u  g r o źn ą  p rzyb ie ra j ą  
pos ta ć ,  obaw a  p rzecież w ie l u ,  i żby  zawi-  
c h r z y ć  mogły  p ub l i c zną  spo k oy no ść  we F ran -  
c y i i  zd a i e  się w rzeczywis tości  p ł o n n ą  oka­
zy wać ,  C z e g ó i t o  p r ag n i e  s t ro nn ic tw o  l ib e ­
r a l n e ,  a lbo  r a c z ó y , czegóż to n ac ze l n ic y  te­
g o  s t ronnic twa p r a g n ą ,  i cze go  R z ą d  K r ó ­
lewski  p r a g n i e ?  Cz y l i i to  za cho dz i  py tan ie  
o  n ay w a żn ie y sz e  zasady  p rawa p u b l i czn eg o ,
0  po św ię c e n ie  Judu sa m ow ol no śc i  r z ą d u ,  ie-
d n e m  s ł ow e m  o o b a l e n ie  K o n s ty lu c y i?  __
R z ą d  f rancuzki  zbi ia  swem i  c z y n a m i  krzyki  
d z i e n n i k ó w  l ib e r a ln y c h ,  i d o w o d z i ,  iż by-  
n a y m n i e y  n i e m a  p r zy p i sy w a n eg o  m u  z a m ia ­
r u .  T a k  2a d a w n ie y s z y c h  M in i s t e r y ó w  iak 
z a  M in i s t e r y u tn  Po l ig nak a  s u m i e n n i e  zawsze 
p rz e s t r z e g a ł  f o n n  p r a w n y c h  i t r zym ał  s ię  
d r o g i  kons ty tucy iney .  I  g dz i eż  iest kray,  
w  k tó rym wszelkie  p raw a  po l i ty cz ne  i o b y ­
wate lskie  ob sz e r n ie y s z e  m a ią  g r a n i c e ,  i wa- 
r o w n i e y  są z a b e z p ie c z o n e  iak we F r a n c y i ?  
I V  A n g l i i  n aw e t  wolność  d r u k u ,  t en puk le rz  
n i e p o d le g ł o ś c i  l u d u ,  ba rdz iey  iest  ś c i eśn io ­
n ą  iak we  F r a n c y i .  —  W  o b e c n e y  więc wal­
c e  m ię d z y  nac ze ln ik a m i  s t ron n ic tw a  l ibe r a l ­
n e g o  i r z ą d u  idz ie  tylko o  o s o b y  M in i s t r ów
1 u r z ę d n i k ó w  p u b l i c z n y c h ,  k tórych  w yb ó r  
za le ży  o d  K ró la  i t e n  n i e d o g o d z i ł  ż y c ze n iu  
t a m t y c h ,  k tórzy parci  d u m ą ,  sa mi b y  radzi  
wra z  z sw ym i  s t r o n n ik a m i  zaięl i  p osa dy  p u ­
b l i c z n e .  C h c ą  o n i  M in i s t e r y u m  Po l ig n ak a  
z  tego sa m e g o  zwa l i ć p o w od u ,  z k tó rego  bar ­
d z o  n i e r o s t ro p n i e  o d m ów i l i  sw oie go  spó ł -  
dz i a ł a n ia  M in i s t e r y o m  R i s z e l i e g o ,  D eka ze sa  
i Mar t ig n ia ka  i u p a d e k  ich sprowadz i l i .  
S t r o n n i c t w o  l i b e r a l n e  o b łą k an e  iuż  to 
p r a s s ą ,  iuż  d a w n e m i ,  czasu rew olu cy i  s ią-  
ga i ąc em i  w sp o m n ie n ia m i ,  oświadczy ło  wzręcz
K ro l o w i  p rze z  I z b ę  D e p u t o w a n y c h , iż n ie -
m a s z  zgodno śc i  m ię d z y  władzami  a I z b ą  i źe  
n i e p o d o b n e r n  iest  J e dn o m y ś l n e  i ch w sp ó ł ­
d z i a ł a n ie .  L e c z  cz e rn ie  c i a ł o  p r a w o d a ­
w c z e ,  k tó r em sam a  tylko iest I z b a ,  potrafi  
u sp r aw ie d l i w ić  n iedos ta t ek  zgodności  z w ł a ­
d za m i  a d m in i s t r a c y in e m i ,  u s t a n ow io ne in  bę­
d ą c  p rze z  Kar tę  sę dz ią  n a d  t e m i ,  na  p rzy­
p a d e k  zgwałcen ia  p r ze z  n ie  praw. p rze z  K a r ­
t ę  p r z y o b ie c a n y c h !  D o p i e r o  w chwil i  r z e ­
czywis tego  zgwałcen ia  m o c n e  są  I z b y  wystą­
p i ć  p r ze c i w  władz y  w yk o n aw cz ey  p r z e z  uży.

ci e s łu żących  im ś r odków k ons ty t ucy jny ch  i 
zwróc ić  M i n i s t e r y u m  w ob ręb y  p r a w e m  wska­
zane .  T a k i  po zo r  n ie zg o d no śc i  w sp r aw ac h  
admtn i s t r acy t  ze  s t ro ny  ciała p r aw o d aw c ze g o  
upo w aż n i a  do m y s ł ,  iż toż ciało p r aw od aw c ze  
chce  sob ie  p rzywłaszczyć  udz i a ł  w władzy 
w y k o n a w c z e y ;  do  kogóż  b o w ie m  ieźel i  n i e  
do  władzy  w yk on awc ze y  ściągać s ię  ma owa 
n i e z g o d n o ś ć ?  I z b a  D e p u t o w a n y c h  F ra n cy i ,  
choc ia żby  tylko w uczuc iu  swey  s i ł y ,  o p ie -  
r a i ącey  się na p o tę d z e  op in i i  pub l i c zn e y ,  nie- 
p o w in n a  była uciekać się do ś r o d k ó w ,  n i e ­
zg o d n y c h  z d u c h e m  Kons ly t uc y i  i ob ja wia ­
jących  o b a w ę  o p rzysz łość ,  która słabości  
tylko p rzys to i ;  p r z e k o n a n a  o swey  sile tein 
m n ie y  p o w in n a  by ła  p r zypuszczać  o b a w ę ,  j£ 
ta p rze z  os ią g n io n e  od  re s t auracyi  doświad­
czen i a  okazu ie  s ię  p ł o n n ą ,  a w dzi s i eyszym 
s tan ie  F r a n c y i  wyd awa ć  s ię  mus i  n i e d o r z e ­
czną.  P rz y p u ś ć m y  zresztą ,  iżby  się uda ło Iz- 
b ie  p r zy m u s i e  KróJa do u tw or ze n i a  wskazane-  
go  p r ze z  l ib e ra ln e  s t ro nn i c t w o  w I z b i e  M i n i ­
s t e ry um ,  to p rzyw ła szc zen ie  t akowe n a d a ło b y  
także I z b i e  P a r ó w  ró w n e  p raw o  mieszan ia  
s i ę  do  władzy wykonaw cz ey .  L e c z  I z b a  P a ­
r ó w  z natu ry  swoiego  u tw or u  i przez  źywio-
ł y ,  z k tórych iest z ł o ż o n ą ,  k i e rowa na  iest 
in t e r esa mi  i w id o k am i ,  k tóre  częs tokroć  r ó ­
żn ic  się mu sz ą  od  in te res ów  i widoków I z b y  
D e p u t o w a n y c h .  T y m  s p os o b e m  pows ta łaby  
m ię d z y  o b u d w o m a  I z b a m i  n i e b e z p ie c z n a  za- 
wisc;   ̂każda  z p o m i ę d z y  n ich  chc ia łaby o p a ­
n o w a ć  w ł a d z ę  w y k o n a w c z ą ;  wn e tb y  
mi ey sc e  ściśle p r aw oda w cz ych  o bow iąz kó w 
zaię ło  u r z ę d o w a n ie  o b e y m u i ą c e  wszystkie 
części  r zą d u  i r o dz ą ce  d e s p o ty z m ,  r ó w n i e  
iak po t r z e b n a  p r awo daw s tw u  spokoyn ość  i 
rozwaga  us tąp i ł aby  mieysca r o z o g n i o n e y  du-  
m ie  i zaiadłości  s t r on n ic tw ,  a w takiem p o ­
mi e sz an iu  władz  z wł adz am i  i w wynik łey  
z i ąd  walce,  K o n s t y t u c y a  g róbby  zna lazła .  
P o d o b n y m  s p o s o b e m  w czasie r ew olu cy i  
m ie sz a n ie  s ię  i zn i w e cz o n a  ró w n o w a g a  władz  
k ra t ow yc h  p rz yp ra w i ły  0 u pa d e k  wszystkie 
K on s t y tu c y e .  T ą  p raw dą  zdaie  się też w i e l ­
k a  m a s s  a p u b l i c z n o ś c i  we  F r a n c y i  być 
p r z e m k m o n ą ;  dopó k i  b o w ie m  w osta tn im 
czas ie p r e roga tywa  i r ząd  Króla  za g r o ż o n e  
by ły  ze  s t rony I z b y  D e p u t o w a n y c h , pap ie ry  
p u b l i c z n e  zn a cz n ie  s p a d a ły ;  iak tylko zaś
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Kroi  oświadczył  stałe i raęzkie postanowie­
nie zabezpieczenia praw korony i utrzyma- 
n ' a pr«e«to tak potrzebney władz równowagi,  
°. ““ drey istnienie Karty zawisło,  szybko 
Bię znowu do dawnłeyszey wysokości wznio­
s y ?  ■— tak poszły one  w gó rę ,  skoro tylko 
Uyrzano Konstytucyą i pokoy kraiu być z a- 
b e z p i e c z o n e m i .  Niezagraźa im też n ie ­
bezpieczeństwo,  skoro rząd francuzki trzyma 
się zawsze silnie i dzielnie drogi  prawney,  
Odracza iąc  rząd I zb ę  do dnia i .  Wrześn ia !  
dał czas s t r o n n i c t w u  l i b e r a l n e m u ,  aże­
by 6ię gruntownie  zastanowiło nad swoiem 
po łoż en iem,  tudzież nad swoiemi równie iak 
wszystkich mieszkańców państwa obowiązka­
m i ,  które ich może do rozsądku i szanowa­
nia Królewskiey prerogatywy zwrócą.   _
Massa oświeconego,  lecz żywego i skorego 
lu d u ,  porwana chwilowemi wrażeniami ,  za­
pom nieć  może na chwi lę o ś w i ę t o ś c i  
p r a w ,  do których zachowania przywiązana 
iest iego spokoyność i pomyślność,  równie 
iak zgoła byt Konstytucyi  k raiowey;  lecz 
obłąkanie to,  zagraźaiące naydroźszym naro­
du  in te re som ,  nigdy długo trwać niezwykło.  
Utworzyć się wkrótce maiąca z nowych wy­
borów Izba  będzie umiała szanować prawa 
kor ony ;  zapewne aż do owey pory obsadzo­
ne  będzie Minisleryum Polignaka niektóry,  
mi urzędnikami  publ icznymi ,  którym opinia 
publiczna przyznaie charakter osobis ty , lecz 
to trwać będzie i musi w interesie Konstytu­
cy i ,  dopóki działa zgodnie z Konstytucyą i 
dz ierzy zaufanie Króla. —  Zresztą w pań- 
etwie konstytucyinem może to tylko być z po­
żytkiem dla rządu i dla lu d u ,  gdy Mini6tery- 

posiada zupe łne  Mona rchy  zaufanie.  
Cann ing  niebyłby nigdy dopiął  usamowol- 
nienia  I r la nd yi ,  lub tylko z naywiększem na­
tężeniem i widocznem dla spokoyności  kra- 
iu niebezpieczeństwem , gdy tymczasem na- 

leg° ’ W el l i ng ton ,  posiadający
D r z e s z ^  f aUfanie KróIa Angie l sk iego ,  bez l P o w i ó d ł  do skutku. Tak  też
który ieT„e‘q-można’ iż Xî  P o ł g a ć ,  
udarzy Francyyą 7 e s lenl SW° j eS°  ,M o n a r c h y. 
ins ty tucyami» \ t ó r v e h h  k P ° ^ tec*neml  
dać żaden inny p o K *  T W.a? Ie
»r<»i.or .d„taPo i .!L , tTn

wnym stopniu iak iemu  niesprzyiaią okol i­
czności i zaufanie Króla ;  takich bowiem po.  
epszen wymagaią potrzeby państwa i postę. 

py oświaty,  a zresztą Konstytucyą francuzka 
duchem ludu  wsparta,  nabrała stałości,  któ­
ra ią stawia za obrębem nadz ie i ,  których 
ziszczenie zależy od użycia ciosów gwałto­
wnych t poli tycznych,  iak tego dowiódł  przy­
kład wszystkich we Francyi  Minis trów,  któ­
rzy dotąd za pomocą  wpływu s t r o n n i c t w  
styr rządu  trzymali.  Ledw ie  obiąwszy go, 
uyrzeli  się w n iemożnośc i  dogodzenia  żąda­
n iom  swoich s t ronnik ów,  a może i własnym 
swoim życzeniom.  Ulegaiąc  przymusowi  
okoliczności  s i lniey nad wszystko działają­
cych ,  to iest powszechney  przez  opinią p u ­
bliczną objawiaiącey się woli ludu i p rawdzi­
wemu interesowi państwa, musiał  każdy obie­
rać k ie runek ,  iaki t emu wszystkie in n e  prze- 
wyższaiącemu interesowi był dogodnym.  Sko­
ro zas naczelnicy st ronnictw swe plany i wy­
niosłe zamiary przekładaią nad  pospoli te d o ­
br o ,  widzą się opuszczonymi  od wszystkich, 
co przez  swe stosunki i posady ,  s am o­
lubnych ich pobudek podzielać n ie m o g ą ;  ci 
s tanowią massę l u d u ,  tamci przec iwnie tylko 
meznaczące  ułamki.  D w a  są we F r a n c y i  
s tronnictwa:  l i b e r a l n e  i u l t r a ;  między  
o b u d w o m a s t o i t a  massa ludu,  to iest u m i a r ­
k o w a n i ,  którzy przedewszystkiem praena  
utrzymania pokoju i zgody ,  a tym końcem 
zabezpieczenia Konstytucyi i prawności ,  nie- 
pytaiąc się zresztą tak dalece o nazwiska i  
osobiste stosunki tych,  którzy im te korzyści 
postręczaią.  Każdy rząd,  zapewniający lu d o ­
wi używanie  tych korzyści ,  zdać się może  
na iego p o m o c ,  a tey może  być pe wn em  i  
Mmisteryum^ Pol i gna ka ,  równie  iak każde 
i n n e ,  dopóki postępując drogą prawną utrzy- 
rauie Konstytucyą w swey mocy,  Targa iąe  
się s t r o n  n i c  t w o  l i b e r a l n e  tak rażącym 
sp osobem na prawa korony i objawiaiąc swe 
d u m n e  zamiary ,  dopuści ło się właśnie sa -  
n a o w o l n o ś c i  i b e z p r a w i a ,  które przeci­
wnikom swoim wyrzuca. Wszyscy c i ,  we  
FraDcyi i za Fr a n c y ą ,  co w prawie i w pra­
wności  upat ruią iedynie  silną podporę  publi- 
czney wolnośc i ,  będą  musieli  uskarżać się 
na  iego obłąkania i oderwać  się od  n iego ,  
lub  też zrzec się prawdziwie l i b e r a l n y c h ,



378

t o Ićst na  ś c i c ł em prawio i p an o w a n iu  ustaw  
op ar t ych  w yob raż eń .  S t ronn ic two  l i bera lne  
w e  F ra nc y i  bardzo  za szk od z i ł o  w o ln o śc i  oby -  
wate l sk i ey .  1

J3 a w  a r y a.
£  M o n a c h i u m ,  dnia 30. Marca*  

P o d ł u g  n o w o  prz ey rza neg o  planu naukowe-  
g o  maią b y ć  cz tery łacińskie  s zko ły  mieysk i e  
i  cztery klassy g im n a zy a ln e  , do  których każdy  
uczęs zcz ać  m o ż e ,  b ez  w z g l ę d u  czy  ch ce  póyść  
ria uniwersy tet  }ub też chwy c i ć  s i ę  iaki ego pro­
ced eru  lub rzemios ła .  G r e c z y z n y  w o ln o  s i ę  
uczy c  lub  n i e  , a zamiast  klassy f i l ozo f i czney,  
test klassa f i l o lo g i c zn a ,  którą m ł od z i eż  sp o s o -  

•biąca s i ę  do zawodu  akadern icznego  odwiedzać  
jest  obowią zan ą .

P a n  Get t inger  rozstaie s i ę  dziś  z  sw o ie m  
„ s t ra sz yd łe m ”  i m o w i  w  n i e m  m ię d zy  innemi:  
»,Oznaymiarn w a m :  Jestto prawdz iwe  6zczę-  
t cl.e ' !f  s ‘£ l'.u  ̂ ta  ̂ rych ło  rozstać z wami  m us zę ,  
Jeze l i ć  b ow iem  w  przec iągu  t rzechmies i ęczne -  
g o  m o i e g o u w a s  pobytu  z a w o y n y  p ió r o w e  trzy 
razy s i edz ia ł em w  k o z i e ,  dwa razy b y ł e m  za  
ob e l g i  poc iągn ię ty  do sąd u ,  i raz został em  
z  kraiu w y g n a n y m ,  có źb y  m n i e  dop iero  s p o ­
tkało , gd yb ym  b y ł  cały rok miedzy  wa mi  ba­
w i ł  p”

Z  d n i a  4,  K w i e t n i a ,
P o d ł u g  odebraney  cotylko w iadomości ,  Król  

Jm ć  przy by ł  dnia 23. z.  tn. o g od z in i e  7. wie-  
c z or n ey  szczęś l iwie  i w  n ayp oźą d ap szy m sta­
n i e  zdrowia  do N e a p o l u .

F r a n c y  a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  3. Kw ie tn ia .

D n i a  w czo ra ys z eg o  wyprawi l i  mie szk ań cy  
1 aryźa ucztę  na cześć  D e p u t o w a n y c h  D e p a r ­
tamentu  Sekw any .  Z ap ro sz en i  na n ią  byli  
w szy scy  D e p u t o w a n i  z D e p a r t a m e n t ó w ,  któ­
rzy za ad re se m  g ło s ow a l i ,  Z n a y d o w a ł o  s ię  
w o gó ln oś ć :  700 o só b .  P an F .  J,  R o u sse a u ,  
b y ły  P r e z y d e n t  miasia P a r y ż a ,  który t emu  
„ o b y w a te l s k i e m u  f e s t y n o w i ”  pr ze w od n ic zy ł ,  
w n ió s ł  w. końcu ob ia du  nast ępujący  toas t : 
„ W s p ó ł d z i a ł a n i u  trźeęb w ład z !  Kró lo wi  
k on s t y t uc y j ne m u!  I z b i e  P a r ó w  ! I z b i e  D e ­
p u t o w a n y c h !  Ca łe  z g r o m a d z e n i e  o d p o w i e ­
dz ia ło  o krz yk iem ;  „N iech  iyieńKarta!  N i e c h

ż y i e  Kró l  k on s t y tu cy jny !“  p aa  O d i l l o h  
Barrot  i G en era ł  Ma th i eu  D u m a s ,  m i e l i  
po te m  krótkie p r z e m o w y  w d u ch u  t ey  uro ­
c z y s t o ś c i ,  która w K o n s t y t u c y o n i ś c i e  i 
w G o ń c u  F r a n c  u z k i r n ,  z w ie lk i em  u n ie ­
s i e n i e m ,  i o b sz e rn i e  iest  op isana.

G a z e t a  F r a n c y i  zawiera  co  nas t ępu ier  
„ W s z y s t k i e  d o c h o d z ą c e  nas  z D e p a r t a m e n ­
tów  w iad om oś c i ,  op i su ią  i e d n o z g o d n i e  dobre  
w r a ż e n i e ,  iakie sprawi ła m o c n a  o d p o w i e d ź  
Króla i  d z i e l n e  r o z p o r z ą d z e n i e ,  które skut­
k i em i ey  by ło .  P o ią ł  każdy ,  iż o d r o c z e n i e  
b y ł o  w łaśc iw ie  r o z w i ą z a n i e m ,  i iuź s p o s o b ią  
s i ę  w szy scy  roialtści  do  z w a lc zen ia  n i e p r z y ­
jaciół -  Króla na z g ro m ad ze n i ac h  Gbiorezych.  
rI y m  s p o s o b e m  spó r ,  w-iedzion dotąd w sto­
l i cy  m i ę d z y  w ładzą  Kró lewską  i r ewo lucyą ,  
pr ze n ió s ł  s i ę  do D e p a r t a m e n t ó w .  Kwestya  
mini st ery  alua przestała teraz być  kwestyą  
monarch icz ną ,  F a k c y a ,  która zaprzecza ła  
Król owi  prawa ob ieran ia  d o w o l n i e  M i n i ­
s t rów,  a która p o s u n ę ł a  s i ę  naw et  aż do  przy ­
właszc zen ia  so b i e  w ładzy  p o l i t y c z n e y ,  upa ­
dła .  Król  od zyska ł  przez to  z u p e ł n e  prawo ,  
które mu  ukrucic  chc i an o ,  i m o ż e  teraz  o b i e ­
rać po d łu g  upo dob an ia  M in i s t r ó w . ”

P o d ł u g  l i stów z r u l o n u ,  sp odz i e wa ją  s i ę  ' 
lam w ostatniey  p o ł o w i e  t. m. przybycia  p u ł ­
k ó w  do  wy prawy  afrykańskiey przeznaczo -  
n y c l i ; przyc iągać  tam bę dz i e  c o d z i e n n i e  ie-  
d e n  lub dwa pułki .  W  po rc i e  pa n u ie  n i e ­
zm ie rn a  c zy n n o ść .

Prz ed  kilku dn ia mi  p e w i e n  w o ź n y  s ą d o w y  
p o l ec i ł  i e d n e m u  z s w o ic h  pisarzy ś c i ą gn ie n i e  
zSooo I r ,  l e c z  pan pisarz zn ikną ł  z pje .  
n ię d z m i .

B i a ł a  C h o r ą g i e w  powiada:  G a z e t a  
F r a n c y i  c h c e ,  ażeby  X ź ę  P o ł i g n a c  p o d i ł  
rękę P a n u  V i l l d e ;  l e cz  na s z cz ę ś c i e  Kró ł  
Stanął p o m i ę d z y  n imi .

G a z e t a  F r a n c y i ,  która zamiast  zw iasto ­
w a n e g o  n i e d a w n o  po łąc zen ia  s i ę ,  zaczę ła  
s y p a ć  ogn i s t e  p ioruny  przec iw C o d z i e n n i -  
k o w i ,  ustatkowała s i ę  z n o w u ,  iak widać  
z  i ey  na s t ępu iących  s ł ó w :  „ D z i e n n i k i  l ibe-  » 
raine  sw ie g oc ^  o w e w n ęt rz n ey  w o y n i e  m ie -  
dzy C o d z i e n n i k i e m  i G a z e t ą  F r a n c y i ,  
ktorey pr z ed m i o t em  maią  być  o sob i stośc i ,  
r s i ech  w ie d z ą ,  iz my  n i e  z n a m y  p rz ed mi o tu  
t eg o  rouzaiU5 iako bez w ar u n ko wi  roial iśc i
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w s p i e r a m y ,  w e d ł u g  n a s z e g o  p r z e p o m o ż e n i a  
M i m s t e r y u m  r o i a l !i s i o W 6 k i e .  N i e  w s p i e . r a ł a ż  

z  e x  a  ]< r a n c y i  P a n a  J a  B o u r d o n n a i e ,  
k t ó r y  p r z e c i e ż  t a k  d i u g o  p o w s t a w a ł  p r z e c i w  
b r o n i o n e m u  p r z e z  n i ę  M i n i & t e r y u m  

Z d a i e  s i ę ,  i i  P a n  V i l l e l e ,  k t ó r e g o  b l i s k i  
o d i a z d  z a p o w i a d a n o ,  n i e  t a k  p r ę d k o  n a s  o p u ­
ś c i .  G a z e t a  F r a n c y  i  c i e s z y  s i ę  z t ą d  n i e .  
z m i t r n i e ,  a  s e r c e  i e y  s k a c z e  o d  r a d o ś c i ,  
B r z e p o w i a d a  o n a  i u ź  r o z w i ą z a n i e  I z b y ,  i a k o  
r z e c z  n i e z a w o d n ą .

. W c z o r a y  o d b y ł a  s i ę  p r z y i ę c i e  n a s z e g o  s ł a ­
w n e g o  p o e t y  d e  L a m a r t i n e  n a  c z ł o n k a  a k a ­
d e m i i  f r a n c u z k i e y  z  n a d z w y c z a y n ą  u r o c z y ­
s t o ś c i ą ,  w o b e c  n a d e r  l i c z n e g o  z g r o m a d z e ­
n i a .  . P a n  L a m a r t i n e  . m i ą ł  w ś r . ó d  p r z e r y w a ­
j ą c y c h  o k l a s k ó w  p i ę k n ą  m o w ę  n a  p o c h w a ł ę  
z m a r ł e g o  H r a b i e g o  D a r u .  W y s t a w i w s z y  g o  
i a k o  ż o ł n i e r z a  ,  s t a t y s t ę  i a u t o r a  , z a k o ń c z y ł  
6 w ą  m o w ę  w  n a s t ę p u j ą c y m  s p o s o b i e :  „ P o ­
l i t y k a  n i e  i e s t  d / i ś  , w i ę c e y  s r o m o t n ę t n  r z e ­
m i o s ł e m  p ó f c o n y w p n i a  s w o i . e g o  p r ź e c i w n i k a  
p r z e k u p s t w e m  i p o d s t ę p e m .  C h r z e ś c i a ń s t w o  
d o p r o w a d z i ł o  w  m e y  p o w o l i  d o  d o y r z a ł o ś c i  
o w  z a r ó d  m o r a l n o ś c i  i c n o t y ,  d o  r o z w i n i ę c i a  
k t ó r e g o  w i e k ó w  p o t r z e b o w a ł o .  J u ż  d o b r y  
d u c l i  F e n ę l o n a  w s k a z y w a ł  i ą  ś w i a t u  i a k o  
e w a m e l i ą  K r o j ó w .  P r z e ż y ł a  o n a  ż e l a z n y  c z a s  
d e s p o t y z m u  i s a t u r n a l i a  a n a r c h i i ,  a ż  n a ­
r e s z c i e  z  z a w i e r u c h y  t e o r y y  w y d o b y ł y  s i ę  
r o z u m  i w o l p o s c ,  a  z  n i e m i  p o w s t a ł  p o r z ą ­
d e k  r z ę c z y ,  p o d  k t ó r y  m  M o n a r c h i a  „  t a  b r o -  
n i c i e i k a  p r a w  i p o s t ę p u j ą c e g o  r o z w i i a n i a  s i ę  
r o d u  l u d z i  e g o ,  n a n o w o  ś w i e t n i e  z a k w i t n ę ł a ,  
z w i a s t u i ą c  n a m  i u t r z e n k ę  p i ę k n i e y s z e y  p r z y ­
s z ł o ś c i .  W i e k  n a s z  i e ź e l i  n i e  z a p o m n i  k r w a ­
w y c h  n a u k  p r z e s z ł o ś c i ,  i e ź e l i  s o b i e  p r z y p o ­
m i n a ć  b ę d z i e  a n a r c h i ą  i  n i e w o l ę ,  t e  d w i e  
m ś c i w e  c h ł o s t y ,  k a r z ą c e  b ł ę d y  K r ó l ó w  i  r o z ­
p u s t y  l u d ó w ,  i e ź e l i  n i e  b ę d z i e  w i ę c e y  ż ą d a ł  
x»d u a t a n o w i e ń l u d z k i c h ,  t y l k o  i l e  n i e d o s k o n a -  

o s c  n a t u r y  n a 3 z e y  d o z w a l a ,  d o p e ł n i  w ó w c z a s  
s w o i e g o  c h w a l e b n e g o  p r z e z n a c z e n i a .  U w i e ­
c z n i  o n  i m i e  K r ó l a  p r a w o d a w c z e g o ,  k t ó r y

SSni8r,-COn"y ê ce Kar1̂ h«W «*o t y l
g o  s ł o w o  i g  K r ó l a  d l a  k t ó r e -

» . k  s w o i e g o  p o p r r e d ń S r d o  
p o t o m n o ś c i  p r z e n i e s i e  r  n a y p u z n i t s z e y
m y  n i g d y ,  i ż  p r z y s z ł o ś ć  n ' c z a P ° m i n a y -

1 O j j i  p i Z j & z i o s c  n a s z a  ł ą c z y  s i ę  n i e -

r o z e r w a m e  z  p r z y s z ł o ś c i ą  n a s z y c h  M ó n a r -  
i . .z a c l ! o w a > m y  z a w s z e  w  p a m i ę c i ,  C z e ­

s i e  n i e !  V, t ° r y a  u c z y -  i ź  l u d y  z o s o b i g z c z a i ą  
,  i z  °  W ' P.e w n y c h  p o k o l e n i a c h  x i ą i ę -  
c y c h ,  ź e  z  t e r m  p o k o l e n i a m i  z n i ź a i ą  s i ę  i 
z n o w u  w z n o s z ą ,  z  n i e m i  u p a d a i ą ,  i  ż e  p e ­
w n e  d y n a s t y e  p o d o b n e  s ą  d o  b o g ó w  d o m o ­
w y c h  w  S t a r o ż y t n o ś c i ,  k t ó r y c h  n i e  m o ż n a  b y ­
ł o  u s u w a ć  z  d a c h ó w  n a s z y c h  p r z o d k ó w  b e z
n a r a ż e n i a  c a ł e y  s t r z e c h y  n a  ł u p  z a g ł a d y ’. “  ___
I a n  C u v i e r ,  i a k o  s p r a w u i ą c y  w  t y m  d n i u  
o b o w i ą z k i  D y r e k t o r a  a k a d e m i i ,  o d p o w i e d z i a ł  

a n u  L a m a r t i n e ;  o d d a w s z y  o n  z u p e ł n ą  s p r a ­
w i e d l i w o ś ć  ś w i e t n e m u  i e g o  t a l e n t o w i ,  p o r ó ­
w n y w a ł  p o e t ó w  f r a n c u z k i c h  i  a n g i e l s k i c h  n a -  
s z e ^ o -  c z a s u  i p r z y z n a ł  p a l m ę  p i e r w s z y m ,  

nl ° i  tf-n u  9 u y i e r ’ k t ó r e g o  m o w a  z  w i e l k i m
k i l k a  bJ ł a Ap r z y ’ ę , a i « y t a ł  P a n  L e b r u u  

y  w r o t e k  o  A t e n a c h  i o d ę  o  P a r n a s i e .  
Z n a n y  M i n i s t e r  f i n a n s ó w  J ó z e f a  E o n a n a r -  

t e g o ,  P a n  H e r v a s  M a r g r .  A l m e n a r a ,  o t r z y ­
m a ł  o d  t e r a ź m e y s z e g o  r z ą d u  h i s z p a ń s k i e g o  
p o z w o l e n i e  p o w r ó c e n i a  d o  H i s z p a n i i ,  i  j u ż  
t a m  w y t e c h a ł .

P o s ł a n i e c  I z b  m ó w i  o  m i a n o w a n i u  P a n a  
L a m a r t i n e  P o s ł e m  n a s z e g o  d w o r u  w  G r e c y i .  

B a r o n  M e c h i n  w y g r a ł  s w ó y  p r o c e s  p r z e c i w

w v r f a ?  ° '  6  n  c  y  *• p o l i c y i  p o p r a w c z e y  
w y d a ł  w c z o r a y  n a s t ę p u i ą c y  w y r o k  : „ Z w a ż a -
ą c ,  i ż  b a z e t a  w  s w o i c h  n u m e r a c h  z  d  2 

i 5 - M a r c a  z n i e w a ż y ł a  B a r o n a  M e c h i n , i u ż t o  
w  t e g o  w ł a s n o ś c i  i a k o  n i e g d y ś  p u b l i c z n e g o  
u r z ę d n i k a ,  i u £  w e  w ł a s n o ś c i  i a k o  D e p u t o w a ­
n e g o ,  s k a z u i e  T r y b u n a ł  o d p o w i e d z i a l n e g o  
a g e n t a  t e g o ż  d z i e n n i k a ,  U r .  G e n o u d e ,  n a  
k a r ę  i ą d n i o w e g o  w i ę z i e n i a ,  n a  k a r ę  p i e n i ę ż n ą  
5 0 0  f r a n k ó w ,  p u b l i c z n e  o g ł o s z e n i e  w y r o k u  
j n a  k o s z t a . "  A d w o k a t  k o r o n y  w n i ó s ł  b y ł  t y l ­
k o  o  3 0 0  f r a n k ó w  k a r y  p i e n i ę ż n e y ,

Z  d n i a  3.  K w i e t n i a .

\ V c z o r a  p r a c o w a ł  K r ó l  p r z e s z ł o  g o d z i n ę  
z  A i ą z ę c i e t n  P o l i g n a c  i  z  M i n i s t r e m  s p r a w  w e ­
w n ę t r z n y c h .

U z i s i e y s z y  M o n i t o r  z a w i e r a  u s t a w ę  k r ó ­
l e w s k ą ,  p r z e z  k t ó r ą  d w u d z i e s t u  P r e f e k t ó w  c z ę ­
ś c i ą  p r z e s a d z o n o  w  i n n e  r n i e y s c a ,  c z ę ś c i ą  z u ­
p e ł n i e  o d d a l o n o .  O s t a t n i c h  i e s t  s i e d m i u ,  
z  k t ó r y c h  P a n o w i e  S u l e a u  i  F u m e r o n - d ’A r -  
d e u i l  ( P r e f e k c i  D e p a r t ,  M o z e ł i  i  V a r )  powołani
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zostali do innych u rzędów , Panowie Ricce 
i A rro s  (Prefekci Dep. L o ire t  i MoZy) otrzy­
mali pensyą , a Panowie B eau m o n t ,  Feu tr ie r  
i Lezardiere (Prefekci Depart. D o u b s ,  L o t ,  
G aronny i M ayenne)  odprawieni bez pensyi. 
Pom ieniona ustawa ma wczorayszą datę i iest 
p rzez  Ministra spraw wewnętrznych kontrazy- 
gnowaną.

P o s ł a n i e c  I z b  uw aża , i i  z s iedmiu od­
dalonych  Prefektów ezterey (Panow ie Fum e- 
r o n ,  F e u tr ie r ,  B eaum ont i L ezard iere )  d o ­
p ie ro  od dwóch lat swe urzędy sprawowali i 
że zresztą wszyscy maią tę podwóyną zasłu- 
g ę ,  iż 6ą rozum ni i prawdziwi przyiaciele 
Konsty tucyi.

M o n i t o r  zawiera także ieszcze dwie inne  
ustawy. M ocą pierwszey z d. 28- z. m. zo­
stał G en era ł  - M ajor, H rab ia  H au tp o u l t ,  
w rnieysce Barona C loue t,  który należeć bę­
dzie  do wyprawy przeciw A lg ie ro w i,  mia­
now any D yrektorem  admioistracyi w oienney . 
D ruga  z d. 3. m. b. m ianuie  W ic e -H ra b ie g o  
Su leau ,  do ty sh czasowego Prefekta D eparta­
m entu  M o z e l i ,  G enera lnym  Dyrektorem po­
datków i dzierżaw w mieysce Radzcy Stanu 
Calm on. O d d a len ie  tego ostatniego oburza 
n iezm ie rn ie  dzienniki oppozycyine.

D z i e n n i k  h a n d l o w y  tw ierdzi,  iż cała 
d o  wyprawy przeciw Algierowi p rzeznaczo­
na  piechota liniowa uzbro ioną będzie w piki.

X ięźna F r ia u l ,  wdowa po poległym  roku 
I813 po bitwie pod Budyssynem  W . Marszał­
ku p a łacu ,  G enera le  - Poruczn iku  D uroc , 
o trzym ała pensyą 6000 Franków.

Katolicy w E d y n b u rg u  przysłali tu G e n e ­
ra lnego  W ikaryusza Gillis, dla zbierania do­
broczynnych  składek na tameczny długami 
obciążony kościół katolicki. Podobn ież  ba­
wiący tu teraz znany  z swych podróży X. 
D e sm a z u re s ,  stara się o wsparcie m nichów  
klasztoru przy grobie  świętym. K o n s t y t u -  
c y o n i s t a  zali s i ę ,  iż o wsparcie dla kościo­
łów katolickich za granicą zawsze się udaią 
d o  Francy  i ,  i m n ie m a ,  iż mianowicie Pary- 
żan ie  lepieyby uczyn ili ,  wspieraiąc 60,000 
ubog ich  sto licy , an iżeli katolików w E d y n ­
burgu ,

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  ił. Kwietnia.

D o wydziału spraw zagranicznych nadeszły

przedwczora depesze o d  L o rd a  Stuart z Pa­
ryża. —  W czoray  odbyła się w wydziale 
spraw zagranicznych rada gab ine tow a, która 
dwie godziny trwała.
. Czynności Parlam entu  n ie  m aią żadnego 
in teresu  dla cudzoziem ców.

P o d o b n o  zbyteczne prace umysłowe bar­
dzo nadwątliły zdrowie P an a  Brougham .

Listy prywatne z Rio Jane iro  donoszą , Ż6 
skarb brazyliyski iest wycieńczony i M inister 
znayduie  się w przykrem po łożen iu , U  kil­
ku kupców w R io - J a n e i ro  zaciągniono poży­
czkę , ale ta n ieprzechodzi 350,000 Funtów  
Szterlingów ; z zaciągnienia tey pożyczki 
w noszą , i e  zam ierzona w A ng li i  nieprzy- 
szła, albo też n iem oże  przyiść do skutku.
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Rozmaite wiadomości.

? '* * *  , H ?n ryfc Lubom irsk i,  Kurator 
biblioteki imienia Ossolińskich, wydał we 
Lwowie dnia 30. Marca r. b. następujące ob­
wieszczenie^ „Śmierć Xiędza Imci f ran c i-  
szka Siarczynskiego, m ęża, którego zasługi 
w kościele, w naukach i w oy czy zn ie ,  umieią 
cenie ziomkowie, osierocaiąc bibliotekę na­
rodow ą imienia Ossolińskich, przerwała ra­
zem wydawanie Czasopisma. —  K urator nau- 
kowey teyźe biblioteki ma sobie za obowiązek, 
w dopełnieniu woli iey nieśmiertelnego zało­
życiela i zamiarów pierwszego wydawcy Cza­
sopisma, ogłosić, iż to pismo naukowe znowu 
od Czerwca r. b. wychodzić zaczn ie ,  tak iak 
dawniey kwartalnie i w tym że, co dawniey du­
chu i celu. Cena przedpłaty zostaie także t i  
sam a, to ies t :  4 złr. w M. K. na rok. Zam ó­
wić m ożna to pismo w dom u bibliotecznym 
u  J P .  Baumana. C i,  którzy chcą, aby im 
przez pocztę przesełane b y ło ,  zapłacą prócz 
tego za przesełanie 43 kr. M . K. Protez dal­
szego ciągu artykułów w przeszłym rozpoczę­
tych 1 przerw anych , będą  wydawcy umie­
szczać prace Ossolińskiego, Siarczyńskiego 
1 innych m ężów , którzy swoie usiłowania do 
tego pożytecznego celu połączą. K urator na^
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ukowy n iew ątp i , światli i gorliwi ziomkowie 
to ważne i w kraiu naszym iedyne pismo pery- 
odyczne naukowe, nietyiko rozebraniem przed- 
P ‘a(y» ale razem udzielaniem swoich prac n a ­
ukow ych, wspierać raczą, “

Donoszą z D arm stadt, iź iego Królewiczo- 
8ka Mość W . Xiąźę nm arł dnia 6. m. b. tknięty 
apoplexyą. W . Xiąźę obiął był tego samego 
dnia przed 40 laty rządy.

Donoszą z W arszawy: „Słychać, źe w ie-
dnćrn z miast woiewódzkich, kilku obywateli 
ma zamiar złożyć dosyć znaczną summę dla 
otworzenia kassy poźyczkowey, celem zalicza­
nia na towary i płody przemysłu kraiowego 
i zasłonienia tym sposobem, w kolebce ieszcze 
U nas  będącego ducha przedsiębiorczego od 
lichwy, która niszczy pierwsze iego żywotne 
siły: niemożna dosyć zachęcać podobnych sto­
warzyszeń w kraiu naszym; zawiązane z ro ­
zwagą, prowadzone z roztropnością, mogą 
one  być zarodem banków prowincyalnych, 
now ą silnią do rozkrzewienia przemysłu i środ­
kiem użycia korzystnie kapitałów z naywię- 
kszym dla kraiu pożytkiem.1*

W  Lunew illu  wydarzył się następuiący 
okropny przypadek. Ludwik D arb o is ,  od 
ago pułku d ragonii ,  25 lat m aiący, tchnął 
nam iętną miłością ku i9letniey Maryi Katarzy­
nie  Bem in. T a ,  lubo skłonność iego odpłaca­
jąc, postanowiła iednak opuścić F rancyą i udać 
eię do W iedn ia ,  dziedziny swego oyca. Żoł. 
n ierz  srarał się wszdkiemi sposoby odwieśdź 
ią od tego zam iaru , lecz daremnie. Wpada 
w melancholią i rozpacz, która nareszcie po­
kuszą go do następuiącego okropnego czynu. 
Nabiia pistolet, chowa go między kamienie 
n a  iedney ulicy przechadzkowey, i szuka Ka­
tarzyny. „ P ó y d ź ,  póydź ze mną,** rzecze 
do niey ; zadziwia ią obłąkanie kochanka, 
ociąga się , lecz nareszcie idzie. Kochanek 
zaklina ią ,  aby porzuciła swóy zamiar; wszy- 

j ° .  n JPfóżno. W tem  zbliżyli się do mieysca, 
® zie,  ?  ukryta broń zabóycza. Zgoda więc! 
nrnrzpć n'°n ?  iedn>m ra z e m , musisz tedy
lecz podwakroć* p r z t y k n ą ł ^  M * ,” 7 -°  
śliwa chroni się d 1 P’St° le.( ;  ™ sz c z ę -
zan ią ;  puszcza^are X ^ f ^  ’ ,00 tUŹ 
ugodzona kulmi, £ ? ° ł  ’ ona d ? ,e,? a

rzaią teraz na Darbois, który znowu nabił pj. 
B,°  * W °.y  R° w usta; wzdrygaią się zp rze -

1U.’ ,Plst° iet nanow o prztyka; chwytaią 
go teraz t prowadzą do więzienia; po drodze 
wydziera im się . rzuca z mostu w wodę, zktó- 
rey iednak zostaie wydobytym. Przybyw szy  
do więzienia otworzył sobie ży ły ,  ale go ie­
dnak krew meubiegła.

n  D u c h  Czasu.
Koku 1754. następujące doniesienie było 

r  u kowane. — „Z  Poznania ao. A u g u : P rze ­
szłego tygodnia publikowano tu z magistratu 
ordynacyą strom białóy płci, według ktore'y 
n iewolno będzie odtąd mieszczkom włosów 
spuszczonych, ani mantylki nosić, tudzież 
żadne sztofy partery, d ro ie ty ,  lecz tylko gra- 
dytur , kitaykę, a służebnym"i dziewkom fro -  
stym oprocz tych, inne  leszcze przepisano re ­
guły 1 luz wiele zaczęto przeciwko temu wy­
stępujących 1 przeciwko tey ordynacyi grzeszą- 
cych łapać 1 włosy urzynać na ratuszu.**

A f r y h a f i s k i e  P a w i a n y .
- y  , „  C W j c ią g  z  p o d ró ż y .)
Na przylądku Dobrey N adz .e i ,  zbierała sie 

cale półki Pawianów. M aią sześć stóp w zro! 
stu 1 tak podobieństwem rysów twarzy iako tei  
ruchu  zbliżaią się do człowieka bardziey iak 
którekolwiek inne  zwierze. H^otry te ,  n iepo- 
prawione złodzieie, gniewały n a s i  niepokoiły 
w naywyższym stopniu. Nasze chatki stały 
u  podnoźka gór, a idąc na paradę musieliśmy 
zawsze stawiać przed niemi ludzi uzbroionycb, 
aby naszey własności strzegli; m imo to po- 
wracaiąc m eznaleźhśm y często naszych pła­
szczy 1 innych rzeczy, które im w pazury 
wpadły.. Biedna iedna kobieta, żona pewne- 
go żołn ierza , zaledwie wyprała i rozwiesiła 
b ie l iznę , gdy kilku tych porwiszów, którzy 
zawsze na zdobycz czatuią, ukradło ią j ucie­
kło w wysokie lasami zarosłe góry. T o  
oburzyło cały półk. Postanowiliśmy zatem, 
uzbroiwszy się w kiie i kamienie, odzyskać 
kradzież i złodziei porządnie ukarać. N ale­
żałem  do przedniey straży i starałem się z 20
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towarzyszami moiemi odciąć Paw ianom  drogę 
do  iam, gdzie się pospolicie schraniać zwykły. 
Uważały one na wszystkie poruszenia inoie, 
posłały potem około 50 pawianów w celu 
strzeżenia iam, a reszta zaymowała swoie sta­
nowiska. Spostrzegliśmy wyraźnie, źe się 
zaopatrzyły w wielkie kamienie i inne pociski. 
Stary siwiuteńki P aw ian ,  który pas często 
odwiedzał i znaiomy nam był pod nazwiskiem 
Oyciec M urfy , wydawał rozkazy i gotował się 
do attaku iak zręczny Generał. N iernugąc 
osiągnąć inoiego celu połączyłem się znow u 
z  główną armią i uderzyliśmy na meprzyia- 
ciela. W  tem krźyk oyca Murfy dał znak det 
powszechney obrony , a Pawiany pod iego 
dowództwem zaczęły sypać na nas wielkie ka­
m ien ie ,  tak iż zostaliśmy przymuszeni do od­
wrotu. Ścigały nas aż do naszych mieszkań 
i  wydawały głośne okrzyki na znak swego 
zwycięstwa.

Znowu coś o kartoflach,
„K rzak  winogradu więcey w oczach moich 

tznaczy, iak naykosztownieysza s ta tua11 mówi 
s ław ny Kawaler de St. P ie rre :  .,ia zaś dum - 
n ieyszym  byłbym, gdybym oyczyznie inoiey 
przysłużył się iedną pożywną rośliną, a niżeli 
odkryciem złota A m eryk i,  mówi wydawca ie- 
-dnego pisma wychodzącego w W iedn iu . “  — 
I  słusznie, bo prócz kartofli, żadnych odkrycie 
A m e ry k i  nie zlało n a E u ro p ę  korzyści, owszem 
sprowadziło  na  n ię  tysiąc wprzódy obcych 
Todzaiowi ludzkiemu nieszczęść. W ynala­
zek igły m agnetyczney , sprowadzenie karto­
fli, wynalazek drukarakiey sztuki i szczepienia 
■ospfy, oto są błogie dla rodu ludzkiego plony za­
b iegów  i badań nowszych wieków. Reszta 
doświadczeń i wynalazków Jsą oprócz tych po 
większey części czczemi błyskotkami, które 
p ręd zey  czy późniey zginą w odmętach czasu. 
C z y n y  woienne, poświęcenia się obywatelskie, 
wszystko to są dzieła, które z czasem m niey  
lu b  więcey przygasną w księgach dzieiów „T ó r  
d o  nieśmiertelności, mówi H oracy  (w Od. I . )  
zby t  wielu ma dążących, a ślady przodków, 
wkró tce , stąpieniem następców zacierane by- 
waią.‘f Kiedyż przeciwnie zginać może pa?

miątka odkrycia rodzaiowi ludzkiemu tak n ie­
zliczone przynoszącego korzyści., iak kartofle? 
— O ne  są nay waźnieyszy m puklerzem .E uro­
py przeciw pociskom głodu , powietrza 1 
zrnnieyszeniu się ludności. Aptek,arz Par* 
mentier w dom u Inwalidów w Paryżu, dał 
niedawno ucztę na cześć tey tak ważney ro­
śliny. Dziesięć potraw , i dwa półmiski wet 
tów, w nayrozmaitszy sposób z kartofli przy­
sposobionych dał swoim gościom na obsad. 
Było także dwa rodzaie kartoflanego chlebak' 
a po obiedzie kartoflana czarna kawa, i do 
wyboru także likwor z kartofli.

D O N I E S I E N I E  T E A T R A L N E .
W  Sobotę d. 17. m. b. dana będzie na ko­

rzyść podpisanego p i e i w s z y  r a z :  Smiero
W a l lm s te in a ,  Tragedya w 5 . aktach Szyllera* 
T e m  doniesieniem zaprasza on prześwietną 
publiczność na tę rep reźen tacyą , oświadczaiąc 
zarazem , iż biletów na wszystkie mieysca od 
P i ą t k u ,  w pomieszkaniu iego w H o te l i  
W iedeńskim  Nro. 15, dostać można,

P o z n a ń ,  dnia 14. Kwietnia 1830.
W .  K u n s t .

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i pien iędzy.

Dnia 10 . Kwietnia 1 8 3 0 . Papiera­
mi

Gotowi­
zną

Obligi długu państwa . .
po

lo t /*
po

101J
Obligi bankowe aź do włącznie

lit. H. . . . . . . —- —
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

102}wne A .. . . . .  . 102
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

wne B. • . « • • . 102| 102
Listy zastawjee W . Xięstwa

Poznańskiego. , ,  , — 1024
W schodnio-l’ruskie . . . 102} —
Szląskie • » • • • . . — 107 ' • j

Poznań, dnia 13. Kwietnia 1830.
P ap ie ram i, G o to w izn y , Od

Kurs obligów to, Pożnania 1Q0| 100J 4

( D o d a t e s -)



d o d a t e k
do

Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego. 
Nru 30.

( Z  dnia 14. Kwietnia 1830.)

O B W I E S Z C Z E N I E .
7.  s ł u ż b y  c z y n n e y  d i m i t o w a n y  K ap i t a n  L u ­

d w i k  d e  Z e r b o n i  d i  S p o s e t t i  i i e g o  n a ­
r z e c z o n a  H e n r y e t t a  G o e t z  z  K a l i s z k o w i c  
K al i sk ic h p r z ę z  uktad z  d n i a  d z i s i e y s z e g o ,  
■wspólność  mai^tku i  d o r o b k u  p o m i ę d z y  s o b ą  
w y ł ą c z y l i .

K e m p n o  dni a 20.  L u t e g o  1830.

Król .  P r u s k i  S 3 d P o k o j u .

P A T E N T  S I J B H A S T A . C Y I N Y .
M ł y n  w o d n y  w ws i  K o ż n o w i e  p o w i e c i e  

O b o r n i c k i m  p o d  N r .  1. p o ł o ż o n y  d o  r o d z e ń ­
s tw a H o p p e  n a l e ż ą c y ,  na  9 , 2 4 0  tal.  5 sgr .  6 d .  
o s z a c o w a n y ,  w  d r o d z e  k o n i e c z n e y  s u b h a s t a -  
c y i  p u b l i c z n i e  n a  w n i o s e k  w i e r z y c i e l a  r e a l n e g o  
n a y w i ę c e y  d a i ą c c m u  p r z e d a n y i n  b y ć  ma.

W  t y m  c e l u  te r i n i na  l i c y t a c y j n e  
n a  d z i e ń  18* M a r c a  
n a  d z i e ń  1 7 .  M a i a  i 
n a  d z i e ń  2 0 .  L i p c a  r. b .

1  k tó r y c h  os t at n i  z a w i ty  z a w s z e  p rz ed  p o ł u ­
d n i e m  o  g o d z i n i e  9 .  p r z e d  d e p u t o w a n y m  As -  
s e s s o r e m  S ą d u  Z i e m i a ń s k i e g o  R o e s c h e r  w  n a .  
g z e y  i z b i e  dl a s t r o n  w y z n a c z o n y , n a  k tór y  
o c h o t ą  k u p n a  m a i ą c y c h  z  tern o z n a y m i e n i e m  
w z y w a m y ,  iż  n a y w i ą c e y  d a i ą c e m u  l e ż e l i  p r a ­
w n e  p r z y c z y n y  n a  p r z e s z k o d z i e  n i e b e d ą  p rz y­
b i c i e  nas t ąpi .  T a x a  i w a r u n k i  w  n a s z e y  R e -  
g i s t r at ur ze  p r z e y r z a n e  b y ć  m o g ą .

P o z n a ń ,  d n i a  11,  S t y c z n i a  18 30 .

Król, Pruski S |d  Ziemiański.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Z  s t r o n y  p o d p i s a n e g o  K ró l .  S ą d u Z i e m i a ń s k .  

z a p o z y w a  s i ę  J an  K a ż m i e r c z a k ,  k t óry  w  25  
r o k u  w i e k u  s w e g o  z  m i e y s c a  z a m i e s z k a n i a  
s w e g o  iako k r a w i e c  s i ę  o d d a l i ł  i d o  Kal i sza  i 
W a r s z a w y  w  r o k u  1789.  s i ę  u d a ł ,  d o  t e g o  c z a ­
s u  zaś  o  ż y c i u  i p o b y c i u  s w y m  ź n d n e y  n i e  
dał  w i a d o m o ś c i ,  t u d z i e ż  z a p o z y w a i ą  s i e  Suk-  
c e s s o r o w i e  i s p a d k o d a w c y  i e g o  n i e w i a d o m i  
p o z o s t a ć  s i ę  m o g ą c y ,  a by  s i ę  w t e r m i n i e  

d n i a  1 8- W r z e ś n i a  18  3°*  
o  g o d z .  10.  p r z e d  D e p u t o w a n y m  R e f r r e n d .  
U r .  W a s z k o w s T i m  w  rri ieyscu n a s z e m  s ą d o -  
w e m  stawi l i  z  z a l e c e n i e m ,  a b y  s i ę  w  t y m d n i u  
a l b o  p r z e d  t ym  d n i e m  o s o b i ś c i e  l u b  n a  p i ś m i e  
z g ł o s i l i  i d a l s z e g o  r o z p o r z ą d z e n i a  o c z e k i w a l i ,  
w p r z e c i w n y m  razie  J a n  K a ż m i e r c z a k  ż a z m a r ­
ł e g o  u z n a n y m  i ma i ą t e k  i e g o  t y m ,  którzy s i ę  
i ako S u k c e s s o r o w i e  i e g o  w y l e g i t y m u i ą , w y d a ­
n y m  z o s t a n i e .

K r o t o s z y n ,  d n i a  30.  L i s t o p a d a  1829 .

Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański.

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o  p u b l i c z n e g o  w y d z i e r ż a w i e n i a  m a i ę t n o ś c i  

H a m m e r  B o r u y  w  p o w i e c i e  B a b i m o s i s k i m  n a  
trzy  lata o d  S g o  J a na  1 8 3 0 . d o  S g o  Jana 1 8 3 3 * 
r o k u ,  w y z n a c z o n y  iest u r mi n

n  a d z  i e  ń  1 9 .  M a i a  r. b .
O d b y w a ć  s i ę  b ę d z i e  tu w  M i ę d z y r z e c z u  

W  m i e y s c u  p o s i e d z e ń  S ą d u ,  p r z e z  W g o  Co l l ag  
A s s e s s o r a  S ą d u  Z i e m i a ń s k i e g o .

C h ę ć  d z i e r ż a w i e n i a  m a i ą c y  w z y w a i ą  s i ę ,  a b y
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s i ę  n a  t e r m i n i e  t y m  s t a w i l i  i l i c y t a  s w o i e  p o d a l i .  
P r z y b i c i e  n a s t ą p i  n a  r z e c z  n a y w i ę c ć y  d a i ą c e -  
g o .  P r z e d  p r z y p u s z c z e n i e m  d o  l i c y t a c y i  m u s i  
b y ć  k a u c y a  w  s u m m i e  j o o  T a l .  z ł o ż o n ą .

R e s z t ę  w a r u n k ó w  w  R e g i s t r a t u r z e  n a s z e y  
p r z e y r z e ć  m o i n a .

M i ę d z y r z e c z ,  d n i a  1 5 ,  L u t e g o  1 8 3 0 ,

Król.  Pruski  S$d Ziemiański.

D Z I E R Ż A W A .

W  p o w i e c i e  K o ś c i a ń s k i m  p o ł o ż o n e  d o b r a  
S e p i e n k o  I .  i  Ł a i e w n i k i  I .  c z ę ś c i  o d  S .  J a n a  
r .  b .  p o c z ą w s z y , n a  t r z y  p o  s o b i e  n a s t ę p u j ą c e  
l a t a  p u b l i c z n i e  w y d z i e r ż a w i o n e  b y ć  m a i ą .  

T e r m i n  l i c y t a c y i n y

n a  d z i e ń  1 5 .  M a i a  r .  b ;

z r a n a  o  g o d z i n i e  1 0 .  p r z e d  d e l e g o w a n y m  W .  
G a e d e  S ę d z i ą  Z i e m i a ń s k i m  w  n a s z e m  p o m i e ­
s z k a n i u  s ą d o w e m  w y z n a c z y w s z y ,  z a p o z y w a m v  
n a  t a k o w y  o c h o t ę  d o  p o d i ę c i a  d z i e r ż a w y  m a i ą -  
e y c h  z  t e m  n a d m i e n i e n i e m ,  i i  k a ż d y  z  l i c y t a n -  
ł ó w  ' k a u c y ą  p r o  l i c i t o  w  k w o c i e  5 0 0  t a l .  n i m  
d o  l i c y t a c y i  p r z y p u s z c z o n y  b ę d z i e  z ł o ż y ć  w i ­
n i e n ,  i  ź e  p r z y s ą d z e n i e  n a  r z e c z  n a y w i ę c e y  
p o d a i ą c e g o  n a s t ą p i .

W a r u n k i  d z i e r ż a w n e  w  R e g i s t r a t u r z e  naszey 
p r z e y r z a n e  b y ć  m o g ą .

W s c h o w a  d ,  T i .  M a r c a  1 8 3 0 .

Królewsko-Pruski Sąd Ziem iański.

D O N I E S I E N I E .
W y s o k i e y  s z l a c h c i e  i s z a n o w n ć y  p u b l i ­

c z n o ś c i  m a m  h o n o r  i a k  n a y u n i ź e n i e y  d o ­
n i e ś ć ,  i i  u  m n i e  w  d n i u  d z i s i e j s z y m  h a n d e l  
k o r z e n n y ,  w i n n y  i l i k i e r ó w  n o w o  z a ł o ż o n y  
i  o t w o r z o n y  z o s t a ł .  W s t r z y m u i ą c  s i ę  o d  
w s z e l k i e y  s a m o c h w a l b y ,  u p r a s z a m  t y l k o  o  
ł a s k a w e  p r z e k o n a n i e  s i ę ,  c o  d o  m e y  s k o r e y  
i  r z e t e l n e y  u s ł u g i .

P o z n a ń ,  d n i a  7 .  K w i e t n i a  1 8 3 0 -
T e o d o r  K a c z k o w s k i ,  

p r z y  u l i c y  S z e r o k i e y  p o d  l i c z b ą  n 6 .
W d o m u  U r .  O g r o d o w i c z a  K o m m i s s a r z a

Sprawiedliwości,

W y s o k i e y  s z l a c h c i e  i s z a n o w n e y  p u b l i c z n o ­
ś c i  d o n o s i m y  n i n i e y s z e m  i a k  n a y u n i ź e n i e y ,  
z e s m y  n a s z  s k ł a d ,  z ł o ż o n y  z  w s z e l k i c h  g a t u n ­
k ó w  m e b l i  i r o z m a i t e g o  d r z e w a ,  z e  s t a r e g o  
r y n k u  n a  W r o c ł a w s k ą  u l i c ę  w  d o m  J P a n a  
S t o c k ,  p o d l e  a p t e k i  J P a n a  B e r g m a n n a .  p r z e ­
n i e ś l i .  1

P o z n a ń ,  d n i a  9 .  K w i e t n i a  1 8 3 0 .
S p ó ł k a  s t o l a r s k a .


